
N um er poranny.

Nr 9 5 Kralów, Poniedziałek 11 Kwietnia 1910. X V III.
PRENUMERATA wynosi w Kiakowis:
miesięcznie 2 hor., kwartalnie 6 kor.,
s« n d n r.szan ie  do  dom u d o p łac a  ?.5e 

48 feftl

Ms p ro w ln cy i: rjies[ęcS ;;!e  2 feoj. ? 0 h .,  

k w c r ła lr ie  8 k o r .  'M N ie •

ańezfci-ai kwartalnie S8 so r., jw inr.yrk 
-ańztwaeh kwartalnie 12 kor. Zmiana 

ss dresu 40 - a

Cati* astmers pojedynczego 10 hal,
i : f » f r s  cceifedEieśftoct mc 4 fc.

W y cu iz i c i iz i f t s U  e p i z .  u-ej f i t u t r r a  i  w y ją ttfc i a U tó is  i fw iit .
W dni poświąteozne wychodzi dwa razy czienn e: o godz, B-ej rwno i o godz. 6-e| wieczorem.

Listy pieniężni, przekazy z? prenume
ratę i isseset? a a d o ła ć  rao^na franco
ćo Admńii^iigcyi „Głowę Naród..”. — 
fti aumeratę oprócz upoważnionyci 
tlciucyi przyjmuje każdy urząd pe> 
w iew y w obręb it mena ciiii i w pa.; 
siwie nieuieekieie, Reklamacya n-.r- 
iESiotęsow.yr.e r.is podiegają opłatU  

pocztowej. — Rękopisów redakcja nie 
■wraca.

Adres Red.: Ul. iw . Krzyża L 7. Adres 
ta!. ..C ios N irodn" "zajrów , T cŁ Nr. 1SS

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjmuje Administracja „G łotu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. O a  miejsca za wiersz d ro b n ra  pismem (petit) za pierwszy ces  16 halerzy, za każdy następny raz 12 hEi., skład tabelaryczny, liczbowy, cd  w iersza 30 hal. za pierw-
say raz, każdy następny 12 hal. Nauesłane po 60 hal. od w iersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 h a l Załączniki do ,,Głosu Nfrodu (prospekty, cyrkuł arze, ogłoszenia Hp.) przyjmuje ?ię za cenę 2 kor, od 100 rsg% d’a zamiejsrowych a \ h, od 100 ega. dla miejscowych p rs- 
•mneraS"irtvr. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w e Lwowie S. Sokołowski (Par a* Hauatnana), w W iedniu Haaseiistein <K Vogler, M  Onkca, K bchaiek, E. Orano. R. Mosse, H. ^ ried l s  B erlinie A  E Cue, w B n dąpesxdo  ]. Leopold, w P aryża  de Raczkowski 14 Cltż

de TretfiF.?, P, iones ft (3s, A. Lorette.

Telegram y
(Telósftau:y „OSołu N arodu" z dnln 10 kw ietnia.)

Spokojny przebieg zgromadzeń.
Bartln. (T. B.) Zapowiedziane trzy  zgro

madzenia pod gołem niebem z protestem  
przeciw pruskiej reformie wyborczej odbyły 
się w z u p e ł n y m  s p o k o j u  przy udziale 
w i e l u  t y s i ę c y  uczestników. Policya w 
m u n d u r a c h  była z t y c h  m i e j s c  c o 
f n i ę t a .  Po szeregu mów przyjęto rezolucyę 
z protestem .

Samubójstwo literatki.
Berlin. (Tel. wł.). Wielkie wrażenie w B er 

linie wywołało samobójstwo litera tk i berliń
skiej Ireny Goeringer. Była ona zakochana 
w młodym kapelm istrzu monachijskim, k tó ry  
z powodu kłopotów finansowych wyjechał 
do Araoryki. T ęsknota za nim popchnęła ją  
do odebrania sobie życia.

Sprawa Chełmszczyzny.
Petersburg. (Tel. wł.). W klubie nacjona

listów zakończyły się obrady nad spraw ą 
chełm ską referatem  Eulogiusza. W dyskusji 
mówca Ładyżeńskij oczekiwał w przyszłości 
powrotu unitów -em igrantów  z Ameryki (!), 
k tórzy pragną połączyć się z prawosławiem 
Tołstoj oświadczył, że Polacy dawno już od
padli od spraw y ogóiuo-słowiańskiej. Konie
czne je s t  zmniejszenie wrogiego obozu pol
skiego przez wyodrębnienie Chełmszczyzny, 
jako też ziem litewskich. Przywódcy klubu 
oświadczyli, iż życzenia, tyczące się przyśpie
szenia prac podkom isji będą przedstawione 
radzie klubu.

W szystkie referaty były niesłychanie ten 
dencyjne i oparte na świadomie fałsz) wych 
datach.

Nowy styl w Rtsyi.
Petersburg. (Tel. wł.). W Radzie państw a 

będzie w tych dniach wniesiony pro jek t u- 
staw y o w p r o w a d z e n i u  w R o s y i  k a 
l e n d a r z a  g r e g o r y  a ń s k i e  go . Synod 
prawosławny nie staw ia już przeszkód tej 
zmianie.

Kurnpatfcli-Witte.
Petersburg. (Tel. wł.). Pism a przytaczają 

treść protokółu spieauego przez jenerałów : 
Wieliczkę, Rudanowshiego, Światopełk-Mir- 
skiego i człouka rady państwa, Stachowicza, 
z powodu zajścia, jak ie  zaszło między Ku- 
ropatkinem  a lir. W ittem. Ten ostatni wy
raził się w mowie publicznej, wygłoszonej 
w m arcu br., że w Rosyi niema ludzi, umie
jących z odwagą cywilną, na wzór Suworowa 
i Kutuzowa, zuosić w milczeniu przeciwności 
losu. K uropatkiu wziął to za osobistą obrazę 
i posłał do hr. W ittego list za pośrednic
twem jenerałów  Wieliczki i Rudanowskiego, 
W itie zaś odpowiedział na to za pośrednic
twem Światopełk-M irskiego i Stachowicza, 
że w mowie swojej miał ua myśli wogóle 
wszystkich, nie wyłączając siebie. Wobec 
tego należy uważać zajście za załatwione.

Krwawy napad na urząd 
skarbowy.

Tyflis. (Pet. aj, tel.) W  Kitliar napadło 30 
Kaukazów na urząd skarbowy. S t r a ż  w o j 
s k o w a  staw iała o p ó r .  Pięciu żołniurzy ka 
syer i rachmistrz zabici, p o d o f i c e r  ś m i e r 
t e l n e  r a n n y .  Ogólna liczba o fiar wynosi 
47. Wysokość z r a b o w a n y c h  p i e n i ę d z y  
j e s z c z e  n i e z n a n a .

Chińczycy i Rosyznie.
Pekin. (Tel. wł. Komora celna chińska w 

Charbii.ie ogłosiła zakaz wywozu z Mandżu- 
ryi dziczyzny i produktów  łownictwa z wy
jątk iem  trzech miesięcy zimowych, co fak ty 
cznie równa się zupełnemu zakazowi, ponie
waż w zimie polowania prawie niema. Roz
porządzenie to je s t  skierowane przeciwko 
Rosyanom.

Nowy kościół katolicki.
Jeruiaism. (T. B.) Wczoraj odbyło się tu 

w uroczysty sposób, w obecności księcia Eitel. 
F ryderyka z m ałżonką i około 10O0 pielgrzy
mów z Niemiec, Austryi i Szwajcaryi u r o 
c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  n o  w e g o  k o ś c i o 
t a  k a t o l i c k i e g o .

(Nowy kościół katolicki w Jeruzalem  — 
wybudowany na górze Syoif je s t fundacyą 
niemieckiej pary cesarskiej, generalnego kon
sula w Antwerpii Barego i konsoreyum. Naj
więcej złożył na wybudowanie kościoła kon
sul Bary, następnie para cesarska, wreszcie 
konsoreyum. Kościół w ybuJow any Jest z wiel
kim przepychem i gustem  w stylu rom ań
skim. Ks. Eitel Fryderyk, m istrz zakonu Jo* 
hanitów  i jego żona — brali udział w u ro 
czystości poświęcenia nowego kościoła w za
stępstw ie cesarza Wilhelma i cesarzowej. 
Przyp. red.).

KRONIKA.
K raków , dn ia 10 k w ie tn ia .

Ad lim ina A p o sto lo ru m  odjechali X. a rc y b i
sk u p  B ilcz tsk i. X. b iskup  P elczar i X. b iskup  
płock i N ow ow iejski.

Tradycyjne święcone K oła m ie sz cza ń sk ie j 
śc iągnę ło  w czoraj do w ielkiej sa li dom u rzeźn 
ków  n a  K otłow em , bardzo  licznych uczestników  
ta k ,  że ja k  podn iósł w swej m ow ie p. K osobuck 
na leżałoby  ju ż  chyba rozszerzyć śc iany , ab) 
w szy stk ich  pom ieścić. P rzyby li m iędzy  innym i 
X. proboszcz R ych lak , prez. m. D r Leo, w ice
p rez y d en t D r S zarśk i, posłow ie J .  Fedorow icz, 
D r P e te lenz  i Z ie len iew ski, dyr. Sędzim ir, dyr. 
K arłow sk i, p. Z aw ic jsk i, r. m. S aw ińsk i, in s t ru 
k to r  przem . O strow sk i, re d a k to rz y  k rak o w sk ich  
dzienników , i p rzedstaw ic ie le  k rak o w sk ic h  ce
chów. Po pośw ięceniu  darów  bożych przez X. 
R ych laka, k tó ry  w p ięknem  przem ów ieniu  pod
niósł sym boliczne zuaczen ie  Ś w ię ta  Z m artw y ch 
w stan ia , zasied li zeb ran i do su to  zastaw ionych  
sto łów  —  przy  dźw iękach  o rk ie s try  H arm onii. 
P ierw szy  to a s t  na czość gości w niósł p rezes K o
ła  m ieszczańsk iego  i Izby rękodzieln iczej p. K o- 
s o  b u c k i * k t ó r y  z zadow oln ien iem  i w dzięczno
śc ią  podniósł, że ogół za jm u je  się  coraz ży
wiej i sk u teczn ie j sp raw am i ręk o d z ie ln ic tw a , od 
k tó reg o  za leży  odrodzenie m ia s t naszych . O d
pow iedział m u p rez y d eu t D r L e o, k tó ry  w dłuż 
szem n ie jak o  program ow em  przem ów ieniu , a p e 
low ał do ucznć ch rześc ijań sk ie j m iłości i n a ro 
dowej so lidarności, i w zyw ał do zan ieo h an ia  gor
szących  w alk  p a rty jn y ch , osłabfa.iąeych naszą  
odporność. N a s tę p n ie  podniósł, że p o s tę p u ją ca  
n ie u s ta n n ie  d e m o k ra ty z a c ja  spo łeczeństw a sp ro 
w adza pożądane zrów nan ie  s tan ó w  — a w k o ń 
cu podkreślił, że do tychczas op iekow aao  s ię  u 
n as  p rzedew szystk iem  r e n ik a m i  i t a k  zw. in 
te lig e n c ją , podczas g d y  m ia s ta  by ły  zan ied b a
ne. O becnie zaznaczył s ię  n a  tern  polu  zw ro t 
n ad e r pom yślny , i p ra c a  nad  pod n iesieniem  m a- 
te ry a ln em  i in te łe k in a ln e m  m ieszczaństw a po- 
s tę p n je  bardzo  żywo. R o k  biożąey zaznaczy  się  
w K rak o w ie  pow stan iem  szeregu  p ięknych  g m a
chów , p rzeznaczoayah  w p ierw szej lin ii d la  m ie
sz cz ań stw a ; i ta k  bn d e je  się  szk o ła  p rzem y sło 
wa, k tó ra  je s t  n ie ja k o  zn iw ersy to tom  ręk o d z ie l
niczym  — budu je  si<) Izba rękodzie ln icza  i in 
s ty tu t  d la  p o p ie ran ia  d robnego  przem ysłu . P o 
w stan ie  rów nież nuwa in s ty tu c ja  k red y to w a  
„ P a tro n a t  sp ó łe k " , p rzeznaczona d la  ręk o d z ie l
ników , a  i B an k  przem ysłow y n iem ałe s ię  p rzy 
czyni do sk rze p ien ia  żyw iołu m ieszczańskiego . 
W szy stk o  to  dow odzi, że n ie ty lk o  gm ina , ale 
k ra j i p ań stw o  nie szczędzą nak ładów , gdy cho
dzi o dopom ożenie m iastom . M ieszczaństw o Je
d n ak  pow inno ta k ż e  sam odzieln ie  p racow ać i 
organizow ać się, ab y  w łasnem i sitam i k rzep ić  
się  i rozw ijać. T a k ą  w łaśn ie in s ty tu c ją  je s t  K o
to m ieszczańsk ie , i n a  je g o  pom yślność p ije  
m ów ca w ręce p . K osoback iego . Po m owie Drt» 
Leo to a s to w a ł p. K o s o b u c k i  n a  cześć ducho- 
w ień stw a po lsk iego , a X. R y c h l a k  n a  cześć 
posłów  k rak o w sk ic h  w ręcw p. P e t e l e n z  a, 
k tó ry  w odpow iedzi n afto w a ł rów nież n a  przy  
k r e  w alk i p a r ty jn e , a  pyszn iąc  s ię  so lidarnośc ią  
K oła, zapow iedzia ł rów nocześn ie  w sk rzeszen ie  
un ii dem okra tycznej... P . N i e d z i e l s k i  to a 
stow ał n a  cześć p rasy , a  to a s t „kochajm y  się"  
w niósł red . K o n o p i ń s k i  W  końcu  p rze m a
w iał im ien iem  gm in  podm iejsk ich  p. M e r e s i ń -  
s k  i.

Z grom adzen ie  m iało c h a ra k te r  uroczystości 
dom owej, czysto  ch rześc ijań sk ie j i po lsk iej —  
co podnosili z uznan iem  n a w e t ci m ówcy, h tó- 
rzy  w p ra k ty c o  d ążą  do n a d a n ia  całem u n asze
m u życiu publicznem u cechy napó ł żydow skiej...

„Sokoli" z Ameryki w Krakowie. „Z goda"
ch icag o w sk a  d o n o s i: „N a posiedzen ia  nadzw y-
czajnem  „S o k o ła"  om aw iano  w yłącznie sp raw ą  
w yjazdu n a  z lo t g ru n w a ld zk i do K rakow a, n a  
k tó ry  Z w iązek  „S okołów " o trzy m ał fo rm alne 
zap roszen ie . U chw alono p rzedew szystk iem , że 
n a  k o sz t Z w iązku  „S okołów " w yjedzie dw óch 
re p re z e n ta n tó w  i za s tę p  6 ćw iczących. P o  d łu ż 
szej d y sk u sy i zadecydow ano, że n a  k o sz ta  po 
trz e b a  w yasygnow ać p rzy n a jm n ie j po 350  d o 
larów  na osobę. 2000 do larów  w yznaczył Sejm  
Z. N. P., r e sz tę  zaś trz e b a  będzie zeb rać  d ro g ą  
sk ła d ek . W iększością  głosów  w y b ran i zo s ta li 
d e le g a ta m i: K azim ierz  Ż y ch liń sk i i B. J . W le- 
k liń sk i" .

Joroczny popis szko ły  d ram a ty czn e j p. Mi
ch a ła  P rzybyłow icza odbędzio się  w sa li S ask ie j 
8 m a ja  b. r.

Zebrania naukowe k rak o w sk ie g o  Tow. filo
zoficznego odbędą s ię  w sa li sem inaryum  filozo
ficznego, ul. św. A nny  1, 12 (na  dole), w n as tę -  
pu jącym  p o rz ą d k u : 1) środa , 13 b. na. o godzi
nie 6 w ieczór. Florjre.n Z n a n ie c k i: „D ualizm  pod
m io tu  i p rzedm io tu  w św ie tle  z a g ad n ien ia  w a r 
to śc i" . 2) środa , dn ia  20 b. m. o godzinie 6 
w ieczór, prof. D r M. S tra s z e w s k i: „W yjaśn ien ie  
czy o p is? "  (Z pow odu w arszaw , k o n k u rsu ). Po 
każdym  odczycie dy sk u sy a . W stęp  w olny dia 
członków  i w prow adzonych  przez n ich  gości.

Krak Tow. opieki nad zwierzętami. W aln e  
zg rom adzen ie  odbędzie się we w to re k  12 kwie* 
tn ia  o godz. w pół do 6 po p o łu d n ia  (a  w b ra 
k u  k o m p le tu  o godzinę późn iej) w lo k a lu  To - 
w arzy stw a , ul. B a to reg o  L. 4 , d rzw i w po
dw órzu.

Eksplozya zbiornik? z benzyną. W  jednym  
z tu te jsz y c h  garażów  au tom obilow ych  n a s tą p ił 
w ybuch benzyny. P racu jący  w pobliżu zb io rn ik a  
3 3 -le tn i W a le n ty  K lem ens doznał w sk u te k  eks- 
p lezy i licznych  poparzeń . W ybuch spow odow ał 
sam  KLeruens, k tó ry  p rac u jąc  p rzy  św ie tle  św ie 
czk i, pozostaw ił j ą  w pobliżu zb io rn ika. Z aw e
zw ane pogo tow ie rp tu n k o w e  po p ierw szym  op a
tru n k u  odwiozło go do m ieszk an ia  vr P odgó
rzu .

Przejechanie. W czoraj o godz. 3 rano  na 
rrzechodząoą u licą  B lich żonę służącego  h o te lo 
wego, 3 0 - le tn ią  Józefę  Ć w iklich, n a je c h a ł n ie 

zn an y  z nazw iska w oźnica, ran ią c  do tk liw ie  
ćw iK likoW ą po całym  ciele. P ogotow ie r a tu n 
kow e po o p a trz en iu  odw iozło j ą  do domu,

Śmiertelne pobicie. Około godziny siódm ej 
w iczorem  zn a leź li w czoraj p rzech o d n ie  leżącego 
bez zm ysłów  około 4 0 - le tn ie g o  m ężczyznę, nie 
dającego  z n a k u  życia. P on iew aż pom im o s ta ra ń  
nie m ożna było p rzyprow adzić  go do p rz y to m 
ności, odw ieziono go do sz p ita la . N ieszczęśliw y 
o trzy m ał w iele ran  k łu ty ch  i tłuczonych . R a n 
ny, k tó reg o  n azw isk a  n ie udało  się  w ykryć, 
walozy ze śm iercią .

Nieszczęśliwy wypidek. 2 2 -le tn i ro b o tn ik  
S tan ic iaw  N ow ak, ćw icząc się  w n iedzie lę  popo łu 
dniu  ja k o  cz łonek  ochotn iczej s traż y  ogniow ej 
w N iepołom icach, sp a d ł z 6 -m etrow ej przeszło  
w >sokości, dozna jąc  ciężk ich  ra n  n a  głow ie o raz 
s ilnego  w strząsu  m ózgn. P rzew iezionego  k o le ją  
z N iepołom ic n a  tu te js z y  dw orzec ko le jow y No- 
w eka , odwiozło P ogo tow ie ra tu n k o w e  w s ta n ie  
groźnym  do sz p ita la  św. Ł azarza .

Zaginione dziecko. W czoraj w ieczorem  do 
niósł tu te jsz e j polleyi p o rty e r  SEpitala św. Ł a
za rza , iż p rzy b tą k a ła  się  do n iego  3 le tn ia , n ie 
w iadom ego nazw isk a  dziew czynka.

UsiUwane zhańbienie. P olicya a re sz to w a ła  
w czoraj 30 le tn iego  W ładysław a P u o h n iak a  za 
zam ach  n a  za m ie szk a łą  u niego w raz z m ężem  
M a rję  K ołodziejczyk. Gdy n ieobecny podczas 
te g o  z a jśc ia  K ołodziejczyk  pow rócił do dom u i 
rob ił z te g o  pow odu Pu,*hniakowi w ym ów ki, 
P n ch n ia k  zelżył K ołodziejczyka i użył n ie s to 
sow nego w yrażen ia  pod ad resem  w ładzy. Pu- 
ch n ia k a  zam k n ię to  w : reszta* h.

Awantura u iczna. O negdaj w ieezorem  p rzy 
szło do g r»ź#ej bó jk i p rzy  ni. 3 » sz to w ej m ię 
dzy lu ik u  m łodym i aw a n tu rn ik a m i. W śród  bój 
k i je d en  z b ijących  doby1 noża i g roz ił p rzec i
w nikom  przebiciem . Z aw ezw ani żo łn ierze  po licyjni 
p rzy  pom ocy przechodniów  rozpędzili a w a n tu r
ników . W czasie  bó jk i z ra n ił bokserem  F e lik s  
S usu ł w tw arz  je d n eg o  z in te rw en iu jący ch  
przechodniów . S usu ła  zam k n ię to  w  a re sz tach .

Odbenzynlarma w Drohobyczu. J a k  dono
szą  z D rohobycza, w ie lk a  rzą ao w a odbenzyn iar- 
u ia  w D rohobyczu rozpocznie sw ą czynność w 
pon iedzia łek  11 bm. J e s t  to  n a jw ięk sza  tego  
rodza ju  fa b ry k a  n a  k o n ty n e n c ie ; zn a jd u je  się  
obok s ta cy i kolejow ej i sk ła d a  się ze 120 m u 
row anych  ob jek tó w , w te m  60 budynków . Ko
sz ta  budow y odbenzyn ia rn i w ynoszą 6 m ilionów  
ko r., p ro d u k ey a  m a w ynosić <h..jnnie 10U0 cy
s te rn  ropału . O d b en zy n iam ia  p o siad a  w span ia ła  
że lazne zb io rn ik i, m ogące pom ieścić ogółem  
6000  c y s te rn  w sze lk ich  p ro d u k tó w  ropy, ja k  
n a fty , benzyny  i ropału . W  po n ied zia łek  ro z 
pocznie się  w łaściw e tłoczen ie  ropy , sk o n cen 
tro w an e j n a  te ry to ry u m  B orysław ia , T u stano - 
wic i W olank i, do zb io rn ików  odben zy n ia rn i, 
k tó ra  sa m a  fak ty czn ie  zacznio fu n k c jo n o w a ć  
dopiero  w m aju . D y rek to rem  techn icznym  je s t  
D r S tan is ław  Dielat., a  d y rek to rem  a d m in is tra 
cy jnym  b. s ta ro s ta  d rohobyck i Noel.

„Nowy zamach hajdamaków na polskość 
Lwowa". P od  ty m  ty tu łem  um ieszcza jed en  z 
lw ow skich  dzienn ików  n a s tę p u ją c ą  n o ta tk ę :

W e Lwowie w R ynku  je s t  ru sk ie  „k asy n o " 
d la  służących . P rzychodzą tam  h a jd a tn acy  księża , 
profesorow ie i t. d., o raz m ę sk a  s*użba ru sk a , 
k tó ra  ta m  śc iąg a  służące P o lk i. W  k asy n ie  
owarn in te lig e m y a  ru s k a  n a d s k a k u je  po lsk im  
służącym , sch leb ia  im , u rząd za  im z e b ran ia  i 
zabaw y, podczas k tó ry ch  uczy  je  ru sk ich  p ieśn i 
św ieck ich  i c e rk ie w n y c h ; n a s tę p n ie  tłom aczy  
po lsk im  dziew czętom , że „ ru sk a  a po lska w ia ra"  
to  j e s t  je d n o  i to  sam o, i s ta ra ją c  s ię  pom z- 
gać zadzierżgan in  se rdecznych  węzłów  m iędzy 
słnżącem i P o lk am i a służącym i R usinam i, n a 
k ła n ia  różnem i ob ie tn icam i P olk i, ab y  j a k  n a j 
prędzej w ychodziły za  m ąż za  owych w te m  „ k a 
sy n ie"  poznanych  „narzeczonych" R usinów , z  
tern jo d n a k , że k aż d a  z ow ych po lsk ich  dziew 
c z ą t m e prze jść  przy  zam ążpó jśc iu  na ob rządek  
g reck o -k a to lick i i w najb liższym  sp is ie  ludności 
figurow ać ja k o  R u s in k a!

Kom entarze zbyteczne I"
Wisliczka. (Kor. wł.) T u t. w łaściciel r&fine* 

ry i sp iry tu su  żyd M ichał (?) P srlb e rg e r , założył 
ub ieg łej zim y fa b ry k ę  sp iry tu su , pędzonego  z 
m elasy  cukrow ej, k tó r a  rozsiew a n a  c a ł ł  W .e- 
Iiezkę n iep rzy jem n ą, p rz y k rą  wnó.

P a rk  M ickiew icza, jodynę w W ieliczce m ie j
sce spacerow e, s ta l  s ię  n iedostępnym  d la  p u 
bliczności, chcącej użyć p rzech ad zk i i odpoczyn
k u  po ca łodziennej p racv , gdyż sm rod liw e dy- 
m j z fab ry k i P e r lb e rg e ra  s ta le  p a rk  ten  za le 
g a ją  i. czyn ią  p o b y t w nim  niem ożliw ym .

M ieszkańcy  W ieliczk i zw raca ją  się  za tem  do 
w ładz k u m p e ten tn y ch  o w ydan ie  odpow iednich  
za rządzeń  i zm uszen ia  P e r lb e rg e ra  do re k o n 
s t r u k c j i  fab ry k i, gdyż zdrow ie ich  i życie —

z a tru w a n e  dym am i gorzeln i —  m ają  w iększe 
znaczenie —  aniżeli in te re s  k ieszen i żyda P e r l
bergera .

Mianowania. M in iste rs tw o  h a n d lu  nadało  
s ta rszy m  k o n tro le ro m  pocztow ym  Jak ó b o w i 
O sow skiem u i L udw ikow i H aleczse posady  g łó 
w nych kasyerów  przy  d y rek cy jn e j k as ie  poczto
wej we Lwowie.

3snK łit icy jsę i dis handli
i pneelyjłti.

W sobotę o godz. 4 popołudniu odbyło się 
do: oczne walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów Banku galicyjskiego dla handlu i prze
mysłu w Krakowie.

Przewodniczący zebrania, prezes Rady za- 
wladowczej Banku, bar. Jan  G 5 tz -0  k o 
c im  s k i  stwierdził, że ogłoszenia o zgrom a
dzeniu zostały po myśli § 33 s ta tu tu  zamie
szczone w dziennikach urzędowych w prze
pisanym term inie; dalej, że obecnych Jest 16 
akcyonaryuszy, reprezentujących sztuk  S503 
akcyj, to  je s t  1,411.200 kor. kapitału, a gło
sów 690, więc zgromadzenie jes t uprawnione 
do powzięcia prawomocnych uchwał Jco do 
przedmiotów, zamieszczonych] na porządku 
dziennym.

Przewodniczący przedstaw ił zebraniu jako  
kom isarza rządowego sekre tarza  skarbowego 
Dra W ładysława Patkiewlcza i notaryusza 
p. Edmunda Klemensiewicza; zawiadomił zgro
madzenie, że Rada zawiadowcza zamianowała 
dyrektorem  Banku p Alberta Uńgara, do
tychczasowego zastępcę dyrektora. Następnie 
przewodniczący zaprosił na sk ru ta to rów  pp 
Józefa Strzyżowskiego i Benjanfen a Samuele- 
go, a na sekre tarza  Dra JanayA dam skiego.

D yrektor p. Sędzimir przedłożył sprawo 
zdanie Rady zawi&dowccej, stwierdzające, że 
rek  ubiegły był pomyślnym i że z odpisanych 
wierzytelności wpłynęła w ubiegłym roku 
łączna kwota 24.274 kor., k ió rą  wcielono do 
zwycząjuego funduszu rezerwowego. Fundusz 
ten wynosi obc-criie 188.842 kor. Czysty zysk 
wynosi 199195 koron. Sprawozdanie Rady 
zawladowcacj przyjęto do wiadomości.

D yrektor p. Ungar przedłożył bilans Banku, 
rachunek s tra t i zysków, oraz wnioski Rady 
zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku. 
Bilans, o ra ł rachunek zystów i s tra t zatw ier
dzono, a zarazem uchwalono wnioski co do 
rozdziału czystego zysku. Uchwały są nastę
pujące: 1) wcielić do funduszu rezerwowego 
5 proc., to  je s t  9.959 k o r .; 2) przeznaczyć na 
wypłatę 6-cio-procentowej dywidendy kw otę 
150.000 kor.; 3) przeznaczyć stosownie do 
przepisów s ta tu tu  na 15 proc. tantyem y dla 
Rady zawiadowczej i dyrekcyi 9.635 kor.; 
4) przeznaczyć do funduszu pensyjnego urzę
dników i sług Banku 15.000 k o i .; 5) przenieć 
na rachunek zysków i s tra t  roku przyszłego 
kw otę 48.365 kor., mieszczącą resztę zysku 
z r. 1908 w sumie 33.765 kor.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
sprawozdani3 komisyi rewizyjnej, przedłożone 
przez p. Jakóba Weissa i udzieliło absoluto- 
ryum  dyrekcyi i urzędnikom.

Uchwalone zmiaNę sta tu tu , m ającą na celu 
umożliwienie podpisu fum y Banku także 
przez 2 prókurzjistów, iecz tylko w tym wy
padku, jeśli jeden z tych prokurzystów  będzie 
umocowanym wyraźnie przez Radę zawia- 
dowczą do podpisywania firmy łącznie z d ru
gim prokurzystą.

Zatwierdzono kuoptowanego przez Radę 
zawiadowczą jako  jej członka Pawła Hara- 
merschiaga, dyrektora c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, 
w miejsce bł. p. Juliusza Nossala. Członkami 
kom itetu rewizyjnego wybrano pp. Jakóba 
Weissa i Dra Jana Adamskiego, zastępcą p. 
Tadeusza Winiarza.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, p re 
zes zam knął posiedzenie. Zaraz potem od
było się konstytuujące posiedzenie Rady za
wiadowczej, na k tórej wybrano prezesem 
bar. Jana  G5iza-Okociwskiego, wiceprezt sem 
Dra Pawła Hammerschlaga.

Sprawozdanie powyższe je s t najlepszym 
powodem, żo Bank galicyjski rozwija się 
coraz pomyślniej i że ma przed sobą św ietną 
przyszłość.

Publiczne zgromadzenie
w Podgórzu.

Podgórskie Towarzystwo obywatelskie 
zwołało na wczoraj do w łasnego lokalu pu 
bliczne zgromadzenie w sprawie wydocią- 
gów w Podgórzu i w spraw ie szynkarskiej. 
Na zgromadzenie przybyła wielka ilość lu 
dzi — niestety mała stosunkow o sala sto- 
w irzyszenia pomieścić wszystkich nie mogła 
tak , że wielH przysłuchiwało się obradom z 
ganku, a wielu zupełnie odeszło. Obywatele 
zwołujący zgromadzenie nosili się z zamia
rem  wynajęcia dużej sali podgórkiego „So
koła", lecz na przeszkodzie tem u stanęła —

jak  to na zgromadzeniu oświadczył radca 
Gadomski — kw estya finansowa. Sala obrad 
wypełniła się szczelnie, zwłaszcza, że przy
było wielu socjalistów  z Drem Bobrowskim 
na czele. Mimo to spokój zgrom adzenia za
kłócony nie został, a obrady nacechowane 
były powagą i gcdnością.

Zwołan.e publicznego zgromadzenia przez 
obywateli podgórskich, wyznających przewa
żnie pregram  chrześcijańłko-społeczny, Je«t 
aktem  cywilnej odwagi. Dotychczas bowiem 
monopol na zwoływanie zgromadzeń w Pod
górzu mieli socjaliści i żydzi. — Wczorajsze 
zgromadzenie ma zatem doniosłe inacaenie 
nietylko na ważność apraw, k tó re  omawia
no, ale i ze względu na to, iw przełamany 
został monopol socjalistyczny, że obywatele 
podgórscy nie ulękli się socjalistycznego te 
rom  i zwołali wiec publiczny, na k tó ry  ka
żdy ma prawo wstępu.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa oby
watelskiego p. D o b r o w e l s k i ,  k tó ry  te ł  
objął przewodnictwo zgromadzenia, Referat 
na tem at wodociągów w Podgórzu wygłesił 
prof. P r z y b y l s k i .  Mówca wystąpił ostro 
przeciw insynuacyi „Naprzodu", Jakoby człon
kowie Tow arzystw a obywatelskiego byli w ro
gami wodociągów. Zarówno Towarzystwo, 
Jak i wezyscy obywatele podgórscy pragną 
wodociągów i to Jak najprędzej, chodzi ty lke
0 to, aby wodociągi były najlepsze. N astęp
nie skreślił referen t w bardzo rzeczowych 
wywodach dotychczasowy przebieg prac oko
ło sprowadzenia do Podgórza wody, p rty - 
czem poddał słueznej krytyce lekkom yślne 
postępowanie miejskiej komisyi wodociągo
wej, k tó ra  przez dwuletni już prawie okrmi 
czaiu, bardzo mało dla przyspieszenia sp ra
wy wodociągów zrobiła i m agistratu , k tó ry  
nie przedłożył dotychczas dokm anyrh  ra 
chunków z wydatków na wodociągi. Przed
łożony bowiem na ostatniem  posiedzeniu Ra
dy miejskiej św istek je s t w proet lekceważe
niem obywateli. Rachunku tego preyjąć nie 
można, jak  też nie można zgodzić się w tyeh 
w arunkach na k redyt 40.000 koron, k tó ra  
to uchwała R»dj miejskiej faktycznie nie o- 
bowiązuje, ponieważ powzięto ją  przy braku 
kom pletu i nie przedłożono dokładnych ra 
chunków. Dlatego też przeciw tej uchwale 
radcy miejscy należący do Towarzystwa • -  
bywatelskiego wnieśli p ro test do wydziału 
Rady powiatowej. — Gdyby atoli m agistrat 
przedłożył u d o k u m e n t o w a n e  rachunki— 
Tow. obywatelskie niema nic przeciw k re 
dytowi 40,000 K. Protest, k tóry  radcy m iej
scy wnieśli do Rady pew., może być zała
twiony w przeciągu trzech dni, i nie stoi na 
przeszkodzie do zrealizowania uchwały o k re 
dycie i do przyspieszenia spraw y budowy 
wodociągów.

W dyskusyi, jak a  się nad referatem  tym  
wywiązała, zabierali głos pp. Ł u c z k o ,  Dr  
B o b r o w s k i ,  r. G a d o m s k i  i inż. Dz i u -  
k i e  w i c  z, poczun uchwalono jednomyślnie 
rezolucyę, postaw ioną przez referen ta  a żą
dającą własnego, nie połączonego z k rakow 
skim, wmdociągu dla Podgórza, wody źródla
nej z Pychowic, a nie wiślauej, przyznanie 
kredytu  40.000 K, pod warunkiem , że rachun
ki z dotychczasowych w ydatków  na budowę 
wodociągów zostaną przez powołaną do tego 
komisyę nadzorczą należycie zbadane i pe- 
twierdzone.

Sprawę szynkarską referow ał # r  A. W i ó- 
b l e w s k i  z Krakowa, przytaczając znane do
wody na szkodliwość alkoholu i poruszając 
obecuie bardzo ważną sprawę koncesyi szyn
karskie h.

Następnie przemówił radca cesarski K o 
s t r z e w ?  ki ,  k tó ry  stwierdził, iż ustanowio
na przez radę m iejską ilość 46 szynków dla 
Podgórza — jes t za wielką i że liczbę tę  
należy zredukować. Gmina podgórska wzięła 
na siebie dwa szynki tylko. Powinna to  by
ła uczynić w większej ilości. Omówiwszy Je
szcze szkodliwe sku tk i alkoholu i konieci* 
ność samoobrony postawił referen t rezulu- 
cyę, żądającą zredukowania liczby szynków 
w Podgórzu do 30, udzielania koncesyi na 
wyszynki przedewszystkiem  tym, k tórzy  m a
ją  jadłodajnie zamykania szynków w dzień 
powszedni o godz. 10 wieczór a otw ierania 
ich o 8 rano, w niedzielę zaś na dzień cały
1 to w ten spOsób, by już w sobotę o godz.
7 wieczór szynki były zamknięte. — Calem 
ograniczenia pijaństw a domaga się rezolucja 
usunięcia z szynków wszelkiego rodzaju m u
zyk, ławek, stołków i stołów. To ostatnie 
odnosi się do szynków nie połączonych z re- 
stauracyą. Reiolucya wreszcie domaga się 
od m iasta założenia herbaciarni ludowej be»- 
alkoholowej i pewnego rodzaju schroniska 
dla biednych. Schronisku to ma być prowa
dzone przez zakład Bra^a Alberta.

Rezolucyę tę  — po krótkiej dysłusyf w 
której przemawiali pp. Dr B o b r o w s k i ,  
F o r y ś  i inni — jednom yślnie uchwalODO, 
poczem około godz. 8 obiady zamknięto.

Imieniem Spółki kom andytowej: 
W ydawca i odpowiedzialny rsd a k ts r
M a r y a n  D ą b r o w i k L
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Młoda osoba
z ukończoną szkołą robót i wy
działową, mogąca udzielać lekcyi 
muzyki, korepetycyi, znająca się 
również na domowem gospodar 
stwie, przymie także zajęcie biu
rowe lub jako kasyerka w Kra
kowie. Zgłoszenia pod „Ema“ 
przyjmuje Administracya „Głosu 

Narodu".

D w a D w a

Motocykle
jeden z bocznym wózkiem 
Lanrin - E lem ent, o sile 
5 H. P., w zupełnie dobrym 
stanie, oraz drugi lżejszy 
2 H. P. — za  p rzy stę p n ą  
- cenę do sp rze d an ia . •

W iadom ość u inź. R e ttin g e ra  Galie. 
A uto-G arage K raków  Sm oleńsk 29.

Pojedyncze numera „Głosu Narodu
, nabywać można w  następujących Handlach w  Krakowie: . 

  ---------------------------------------

Z a r z ą d  p a s i e k i  I n t .  K r a l ń ć k i e -  
go w  J e z i e r z a n a c h  ad Borszczów 

wysyła w 5-kiiowych blaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w cenie
8 koron. W ysyła również miody pitne wy
szczególnione na kilku wystawach, tak  sto
łowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak  Borówczak Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, W inogroniak, O żyniat i t. d w 
5-eiokilowych blaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor.

70 b. cenniki na zadanie firanko.

Wyszło z drukn:

Umarli żyją!
„Śm ierć  c ia ła  nie je s t  śm iercią  

duszy , czyli um arli ży ją".
T reść : Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granicy życia i śmierci. 
Największe męczarnie zamieniają się w roz
kosz. Śmierć je s t najwyższym zachwytem 
i sądem, śm ierć je s t oddz:eleniem od ciała 
pierw iastka duchowego z warstwami magne 
tyzmu. Co mówi profesor Dr. Lombroio ? i t. d. 
Cena K .  1 2 0 ,  z przesyłką K . 1 40, za 
zaliczką K . 1 ‘8 0 .  Do nabycia w Admini
strac ji „Głosu Naródn“, ul. św. Krzyża 1. 7.

Już wyszedłK a len d a rz  D jab ła
na rok ia .« ,

i jest do nabycia po 1 kor. w Admi- 
nistracyi „Djabła" w Krakowie przy 

ul. Niecałej 1. 4. 
Prenum eratotzy „Głosu Narodu" 
m ogą nabywać kalendarz w  Admi- 
nisiracyi „Głosu Narodu" po zni

żonej cenie t. j.
80 hal. za egz empl a r z

wraz z przesy|ką pocztową.

W Rynku głównym:
Trafika główna,
Mańkowska Sukiennice,
St. Ka liński Sukiennice,

„ ul. Jfloryańskiej: 
Markowicz 1. 22.
Księgarnia Polska 1. 35.

„ ul. św. J&na:
Księgarnia Piwarski i Sp.

„ ul, Szewskiej:
Czapliński i Sp. 1. 2, 
Kretschmer 1. 23.

„ ul. Wiślnej:
Hupczyc 1. 1,
Szarkowa 1. 11.

„ ul. Sławkowskiej: 
Skomska 1. 24.

„ ul, Siennej:
Dębkowski (obok Gimnazyum 
św. Jacka 

„ u . Dominikańskiej: 
Schreiber (ubok Jatek)

„ ul. Krowoderskiej: 
Sobierajski 17.

„ ul. B> noniczej:
Wild 1. 11.

w ul. Długiej;
Bękner 1. 4.

„ ul. Zwierzynieckiej: 
Nikiel I 29.

„ ul. Korernika:
Smolik I. 2.

„ ul. Szpitalnej:
Kiosk p. Grudzińskiej 

na Dworcu kolejowym: 
Księgarnia A. Salomonowej, 

w ul. Karmelickiej:
Hild owa 1 15,

„ ul. Brackiej:
Funk 1. 6,
Gumplowicz 1. 6 

na Placu Matejki: 
Aleksandrowicz 1 1 

„ ul. Szlak:
Trzcińska Maiya 1. 6.

„ Podgórzu:
Księgarnia L. Poturalskiego. 
Lichtig, gł. T raf;ka.

^ ^ HaEpirslflE^I |[51|ESB|igEl
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Hodowui KmihrkOw HhrceAskich
JA D  S Z U F A

K R A K Ó W  u lic a  S t o la r s k a  I. 13-
pbieca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta", wyborne 
śpiewaki o najgłęoszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze
daje według jakości śpiewu, po 12 i IG K,, najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeni tm war

tości oraz nadejścia zdrowych.
Przez 10 dni p /óby wym iana dozw oicr.a.

Rzepak letni kilo 80 hal., specyalna m ieszanka kilo 80 hal., 
Biszkopt jajow y w kawałku sztuka 10 hal. 

S a m ic z k i  z d a tn e  do  r o z p ło d u  po 3 i 4 K.
za  sztu k ę ,

Masło stołowe nie świeże — 5 kg.
paczka K. 10-80. 70

Wyborny miód deserowy,
knracyjny, lip: 3wy, rarytas miodoborów z wła
snej pasieki 5 kg. puszka K. 6-20. Miód sto
łowy do picia 4 litr. gąsiorek K. 5-50. Wy 

syła za zaliczką I. M. F arb a , P odhajce.

Blaga 9 litość
staruszka, dr lat licząca, wdowa po wete
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule
czalnie chorą córkę o wspomożenie jakim 
kolwiek datkiem . Łaskokn datki na ten cel 

przyjmuje Admimstracy|. „Głosu N a n d u “.

Fortepian
t a i i e  d e  w ;  n ą ję o i n

Wiadomość Pensyonat „Jolanta" ul. Grani
czna 14. I. p.

„Jolanta
Kraków, ul. G ran iczna  L. 14, I. p ię tro . 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem d!a 

przejezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądai:> 

obiady i do domn.

    u .

POSTĘPi
chrześcijansko-socyalne 
0 pismo tygodniowe s

WYCHODZI W KRHK0- 
WIE JUŻ ROK SZÓSTY

PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 4 kor., 
półrocznie 2 kor. kwartalnie 1 kor.

Adres: R E D A K C Y A  1 A D M I N I S T R A C Y A  
„ P O S T Ę P U " ,  UL. ŚW.  KRZYŻA L. 7.

Na żądanie wysyła się numery okazowe. T o
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty.

lfS llcg n IM p if

Drukarnia 99Głosu Narodu99

ui Krakowie, *al. św. Krzyia I. 7,
Własność Spółki komandytowej 
S  właścicieli „Głosu Narodu”. | L - g t —l |

fczignl

TELEFON Nr. 190.

Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów,
wykonuje wszelkie roboty w lĄm drnliarstwa wchodzące, jafyto: czaso
pisma, afisze, plakaty i listy pośmiertne, bilety wizytowe, zaproszenia i t. p.

starannie, szybko i po cenach możliwie nisKich.
spółki kom andytowej właścicieli „Głosu Narodu" Drukarnia „Ciosu N arodu" (pod zarządem  J. R. Dobrzański eg.)) ul. św. K rz iia  I. 7.


